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„SIŁA” 
wychodzi co czwartek. Ceng 
numeru pojedyńcz. w Polsce 
10 mkp., w Niemczech 1 mkn. 


Przenumerzta na mies. styczeń 40 mkp. 
== œ Niemczech 4 mkn. miesięcznie. — 
Prenumeratę przyjmuje ekepedycja. 


—IE = Organ Ch rześcija ańskie 


progi rozwoj 


Dominującem zjawiskiem w życiu spo- 
łecznem po wojnie, we wszystkich « mło- 
dvch państwach i naradach, a sze: zególnie 
w Polsce. jest tempe. w jakiem odbywa sią 
zastępowanie starych form bytu przez no- 
we reformy, urządzenia | prawa. 

Pomijając fakt, że samo wyzwolenie 
się Polski z niewoli spowodowało radykal- 
ną przemianę wszyslkiego co nas otaczała, 
kiedy spojrzytmy na drogę, jaką rozwijało 
się nasze życie społeczne, bez trudu stwier- 
dzimy; że w ciągu krótkiego czasu trzech 
lat, w warunkach ziesłychanie uciążli- 
wych, zbudowaliśmy urządzenia spole- 
czne, zastosowali reformy i wydali prawa, 
jakich nie mają jeszcze narody liczące ty- 
sBiące lat państwowego życia. Słowem, Cr- 
ganizowaliśmy się społecznie i państwowo 


w tempie, jakiego historja jeszcze świad- | 


kiem n.e była, 


Jest to niewątpliwie dowodem żywot- 
ności naszego narodu, ale zarazem świa- 
dectwem jego rałodości i niepraktyczności. 
Bo gorączkowe tempo państwowego roz- 
woju tworzy wielką ilość instytuej i, praw 
j zwyczajów, ale nie daje im trwałego o- 
parcia, buduje je na kruchych podstawach. 
To też zadaniem lat spokojnych powinno 
być utrwalanie, przebudowywanie tego, co 
stanęło w ogniu pałących konieczności, w 
latach niepokoju, 


Lecz publiczne życie nasza nie tylko 
na wemącnianiu już zbudowanego będzie 
polegać, ale glównie i przedew Szystkiem. 


na tworzeniu nowych form bytu, na " | 


szem budownictwie, 


I tu staje przed nami pytanie: jaka 
idea będzie służyła nam za zasadę poste- 
powania, za światopogląd. Czy mamy w 

zajęczych skokach dążyć do przebudowy 
żucia, pozostariająe nikły i powierzcho- 


wny ślad naszego zetknięcia się z ziemią, 


z warunkami życia, czy też wolno a wy- 
trwale, spokojnie a gruntownie zbliżać się 
będziemy do celu. Inaczej mówiąc, jak 


będziemy w życiu publicznem postęp 


i wać: ewolucyjnie Szy. rewolucyjnie i czem 


Joan TAN 


Bezpłatny dodatek do „Dziennika Bvdgoskieg so 


Aa 


chcemy być: demokracją czy arystokracją. 
Spróbujmy odpowiedzieć sobie. 

Do wyrazów najczęściej obecnie uży 
wanych należy derinokracja. Często się go 
ajo niemniej Często nadużywa, 

albowiem omal nie każden rozumie go jak 
mau jest osobiście wyg zodniej, tu coś doda, 
tu odejmie lub przekręci, tu powiększy lub 
też zmniejszy, W rezultacie od prawdy 


jesteśmy dalecy. Tymczasem demok STAC jA 


niesfałszowana jest ustrojem zapewniają- 
cym wszystkim równe prawa do udział 
w życiu państwowem, i niczem więcej. 
Kto więc jest demokratą. 
prawa każdego człowieka (świecki czy du- 
chowny, przemysłowiec czy robotnik itp.) 
do udziału w życiu publicznem, ten nie 
chcąc być nierozumnym, musi w tem ży- 
ciu stosować wnioski wypiyw ające z de- 
mokracji i zwalczać przeciyne jej zasady. 
A więe demokrata musi współpracować z 
ludźmi z innych warstw na chwałę Ko- 
ścioła i Ojczyżny, ma obowiązek przeciw- 


stawić się walee klas, nie może uznawać 


przywilejów jednostki lub klasy nie opar 
tych na zasłudze dla sprawy ogólnej. 
Z powyższych zasad działalności de- 
mokraty wy ynika, że nie może on być so- 


"ejalistą uprawiającym walkę klas, terror 


isp. Bo kto walczy o przywileje i dobrobyt 
jednej tylko klasy, np. robotników, a więa 


potępia i zwaleza inne (włościan, inteligen- 


eję itp.), ten mwi zmierzać do dyktatury, 
tj. socjalizmu i bolzewizmu, jako wyniku 
Qziałalności i poglądów socjalistycznych. 
Trzeba rozważyć, że socjalizm i bolsze- 
wizm to nie są idee sprzyjające rożwojo- 
wi warstw wszystkich, ale tylko niglicz- 
nych, a więć są poglądami tych, którzy 
w przyszłości, w nowym ustroju, tj. przy 
dyktaturze będą arystokracją rządzęcą 


ciemnemi masami. W tem świetle zrozu- ` 


miemy działalność agentów komanistycz- 

pych i żydowskich, którzy, zniszczywszy 
dzisiejszy ustrój demokratyczny, będą 
fhogli zostać przy pomocy siły. biurokta- 
cją socjalistyczną, lub, jak żydzi, rohić 


interesy na powaśnionych Polakach, jak 


e. robią na Rosjanach, 
„A wiee Aapa musi sło ł watek 


s E TE di e dów 


PP 


| gać tych objawów . działalności, 


ote zn. uznaje 


życia, pakuje do kryrainału, pali i niszezą 


„dbają o praw aeey dobrobyt warstw 
posiadających, ale o swój osobist; y inte 
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Teleton Jr. 16-00. nn 
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Korespondencje ke podpisu r dokta 
su umieszczane nie będą Rękopisów m 
zwraca iaigh Administracja czynna od 


prowadzi do panowania. arystokracji, f 
to socjalistycznej, bolszewickiej, ż 
wskiej, czy jakiej innej, ale zawsze t 
części speieczęństwa, uciskającej dr 
część, Demokracja — to współdział eż 
i zasada sprawiedliwości, a nie uciex 

krzywda innych. Większość  ©czywiśei 
decy duje, ale nis wołno się uciska 
gwałtów i bezprawia nad mniejszość 


- Dlatego prawdziwa demokracja nie 
prawia jąć ucisku jednych. przez dru; 
zmienita jąc istniejące stosunki na -leg 
czyni to w sposób umiarkowany, tag 
spokojny, tj. ewohicyjny, aby ie 
praw nie naruszać, wtedy kiedy a 
kracja, czy to dawniejsza szlachecka, oz 
dzisiejsza socjalistyszna lub żydow. (ja 
w Rosji) nie mając za sobą więk: 
choe waz ytkit narzucić siłą Bać 4 
Ayok których jest. większość, Po 
elowem pracuje, jak mówią, rewolucýjni 
Oczywiście w takich warunkach postę 
rozwój życia jest zastąpiony przez I 
wolne jego zamieranie. Zamiast u 
śliwić dotąd krzywdzonych dykatura 
St okracji, wywyższą tylko jentana a 
gól cżyni polem wyzysku. 

Powyższe mówi nam, że zasady TOW 
lueyjne są potrzebne tym, © którzy © 


arystokracji bolszewiekiej, socjalistyc 
czy żydowskiej. Powoli ewolucyjna y 
miana śstnie jącego ustroju społeczno 
ivycznego jest właściwa piee seji; 
ustrojowi, w którym wszyscy wywien 
jednakowy wpływ na kierunek Spraw BPO 
teozno- "politycznych.  Praktyczni ludzią | 
wiedzą, że tylko prawdziwa demokracją 
zapewnią Eo stkim pomyślne warunij 
życia. FAB 
Bądźmy więc demokatami, pracnji 
pad stopniową, powolną, ewolucy; 
przemianą warunków życia, alo budujm 
ciągle, wytrwale i E S. e 


26, 218 


“Co czytać? 


Mia z zasadniczych warunków ist- 
aw demokracji jest oświata powszechne 
de wszystkich dziedzinach życia Baroda- 
| wego. Bez oświaty powszechnej, demo- 
/ kracja choć może powstać wskutek przy- 
Bryn gwałtownych, | nigdy utrzymać się nie 

-  adoła. Historja ludzkości czegóś podobne- 

a> go ani jednego nie zna przykładu. 

Obowiązkiem przeto prawdziwego Je 

— mokraty jest praca nad * przyspożeniem 

_ gabie- wiedzy zawodowej, społecznej, [a= 

litycznej Itp. Czasy dzisiejsze wymagają 

| ed nas wszystkich; ba wszyscy bierzemy 
> udział i dacydujemy w życzą społeczii0= 

Pa szczególnej. znajomości t6- 

go życia. Nie każdemu jednak danem jest 

Ais dłuższe i samodziejne studia w 
zakresie spraw, których znajomość jest 
pezwaruńkowo konieczna dia każdego 0- 
bywatelą M demokraty cznem. - społeczeń- 
stwie, ale każdy może sobie w tem zara- 

uzit, czytając niewielkie, lecz gruntowne 
broszjiry i książeczki pisane dla  wszyst- 

_ bizh, a przede „wszyst kiem dla tych, < któ- 
Gy piu mając dłuższego czasu poświęcać 
pauco życia społeczne-politycznego, chcą 


fednak być świadomymi swych obowiaz-. 


ów i prao obywatelami kraju, chcą or- 
jentować się w życiu narodowem i być po- 
_ Byteeznym e członkiem społeczeństwa, 
go z | Czyniąc zadość napiywa jącym da nas 
/zapytaniom co czytć, otwieramy dział pod 
sym tytułem, w którym będziemy udzielać 
| odpowiedzi na skierowywane do nas ta- 
s EAP 

„Kol. A. C. z Gniezna i każdemu intere- 
mice się życiem politycznem zaleca- 
my a. czytania nasiępających bro- 

urek: 

ae 1.4. Szreniawa: „Polskie AER y 
| |pólidczne” (cena 60 mE.) 
;Baczegółowy przegląd zasad i głównych. 
, wystąpień wszystkiah stronnictw: w Par 
| sca, poddając ję krytyce. 
r Ka poseł St. Adamski: 


dążenia Oh, Nar. Str. Pracy“ (cena 88 gasi 
ke poseł Adamski rozwija zasady, na 
"których opiera się Ch. Nar, Str. Pracy; 


| krośli linjo postępowania na przyszłość wa 


- wszystkich, maweż nąjdrobniejszych Sprye 


"wach i mowio tem. co stronnictwo jug 
<qobiło. Książeczkę tę polecamy Wam 
o euie R 
sk Ponieważ jesteścia 
e sobie przeczytajcie ipp broszur- 
Rey Sora E. Bigońskiego p. t. „Sto rozhiją 
"rush robotniczyś (cona 80 mk), a dowie 
„ałe glę wiele cieltowych spraw . odnoszą 
„Gych sią do-politykt ©aiej warstwy robot 
A potap 
"4. "Wreszcie kto ahce eig dowiadzieć, 
‘ge szkódy przynieśli państwu polskiemu 
partie socjalktyczne, ten niech sobie 
s rzeczy ta doskonałe uwagi p. Polika p.t 
; gastugi polskich parti | Pzocjalist Foznych 
P gmartwychystaiej Posti”, 
g£ P., Framniekowi D. w Bytgoszczy Í 
Ę Spade gom calladajnoym w swoim zawodzie. 
Cp © Raiana Zawodowe polecamy, 
_ „pasze bi osgury: 
A Br. Stankowski: „Wallis klasowa © 
_ Fala sawodowa” (eena 18 mk.) z które] 


| podal się, że można i w jski sposów ~ 
dzić pracą ma polepazeniem zWeśę.. araku piacy, panujo „BRA _iapelny, wobeą 
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*Ktoa czytń * 


Fobotmaień, 


cze 


 materjalnego bytu bez uciekania się do 


walki klasowej. . 

2. Dr. Stankowski:  „Bezpodstaw= 
ność i szkodliwość walki kiasowej'* (cena 
45 mie), którą należy czytać razem z bro: 
Bzurą poprzednią. E 

Innym €zytelnikom „Siy“ odpowiemy 
póżniej, wobec braku miejsca. Odpowiada- 
my wszakże v'edług kolejności napływają 
cych zapytań ł nadal twe: samo będziemy 
czynili. 

Dla informaeji podajemy, łe broszury 
te można nakyć w księgarni 6%, Wojcie- 
cha w Poznaniu, lub też, w Administracji 
„Sdy”, Kto nie mies. ka w Poznaniu: niech 
napisze do nas. które chcialby. przeczytać 
broszury, nadeśle pieniądzę i poda dokta- 
dny adres, to otęzymia je odwrotną po- 
eztą. 

Uprzedzazay, że trzeba Bię spieszyć, 
slhowiem posiadamy jeszeze bardzo małą 
ilość egzemplarzy. Kto będzie zwlekał, 
możę późtiej wcale nie otrzymać. 


m) 


zagranica, 
Udział w przedsiębierstwie, 


Znans fabryka Kruppa w Essen podwyż 
szając obecnie kanita} zakładowy z $30 ną 
500 miijonów m: arek postanowiła dopuścić To- 


+ botników do udziału w zyskach. 


Każdy robotnik | urzędnik pracujący naj- 
mniej 5 lat w fa zhryce ma prawo nalyć z nò: 
wych akcji nie więcej niż 5%) sztuk po 1060 
marek. 
wiem gwarantuje sę im 8 proc, dywidendy 
(zysku). W razie gdyby rok nie przyniósł 
zysku, dywidenda na akcja robotnicze musi 
być wypłacona w roku nastepnym za rok u- 
biegły. Wzamisn za tę gwarancję, wysokość 
dywidendy zostaje ograniczona do 10 proc, 


w której te wysokości dywidenda nie może prze 
kroczyć, nawet jeżeli pizedeipuioret wo da wig 


ksze zyski p 
Akcjanarjuszom=ototaikom zostaje zapas 


wniony udział jednego delegata w radzie nada 


ZOrczo 

Jakw praktyce będzie wyglądał udział ros 
bntajków w kapitale przedsiębiorstwa nig 
wiadomo, powinien jednak i móżo być powa 
ŻGym, albowiem robotnicy mają 79 miijonów 
masek swoich 6szczędnoścći w samych kasach 
abrycznych, nie licząc wód: Lini w in 
nych kasach lab bankach. 

A 6a 6 tem mówią organizacje Kdhoiniezzć 

Przedytawieżele sacjalistyczni oświadczyli 
się przeciwko udziałowi robotników w kapie 
taie przedziębierstwa, ponieważ awałają, że 
przez to esiabuie solidarność robotnicza, któs 


ra ich złaniom jest ważniejszą od materjale, 
nego byty robotników. 


' Przedstawiciele chrześcijańskich xw. zaw 
oświadczyli dą ra pezyjęe a projektu i uabye 
waniem skeil 

Robetnicy podzielili się zatem na wa oa 
bozy, % których dragi za. ej xorzystniejszo dia 
robotnika stanowisko, Niewątpliwie ze tania 
on poparty i przes robotaików-soejallatów, m 
Bowiem zdrowy rozeąd k wskazuje, łe po ira 
sep A poniósł socjalistyczny bBystem go 
apodarczy w Ræ, rozuianiei i korrym tniej 
jest prneować I urządzać swój les w dzisiej 
sayin ustroju kajńtlalistycznym, swale adas Jes 
go złe kirony, nię tysk ale wyzysk kapitali 
sty, niż rwać w bledzie | wzdychać do jeszoza 
gorszej błedy, jaką gotują robotnikom wocjałił 
eld bolszewicy ` 


Brak pracy w Gdańsku. 
Donozzą z Gdańska, fo na miejscowymi 


$ ga. 


„Akcja te sę uprzywilejowane, alboa 


“5 


ezego kto wyjeżdła do Gdafiska w uadziel yis 
zyskania zarobku jest narażony Pa zawód, 
zajęcia nie dostanie, jak równiez zezwoloniś 
na pohyt w mieście nie atr7 gma, 
* Jedynie ci, którzy ma; A 1 tóry zapewalo-. 
ne zajęcie mogą rolie pozwolić na kosztowny, | 


wyjazd do Gdańskr,, 


Robotnizy polscy we Fraxejl, 


ZJ pracujących obecnie we Francji toe 
dotników Polaków wynosi około 22 tys., 37, 
czem 15 tysięcy samych górników. Orang- 
dawcy są z nich zadowoleni: robotnicy też 
mają się dobrze, zarobki są większe niż w kra- 
ju, jedynie brak mieszkań daj je się we maki. 
= Organizacji zawodowych d politycznych 
zakładać im nie wolno; mogą natotniast zakia 

dać towarzystwa Śpiewackie, sokół itp. 

Opiek są duchowną nad polskimi robotni- 
kami zajmuję się czterech. księży. 

Szkoły polskie są wszędzie, głównie dla 
dzieci, nie brak także i szkół dla dorosłych 
robotników, 

Kobośnicy s warunków są przeważnie sas 
dowełeni, odczuwają tyiko ikna R ski apo 
jem. / 
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Zniesienie granicy cełowef. 
„ Dnia 10 bm. w nocy nastąp'ło włączenie 
. M, Gdańska 40 polskiego. obszaru rłow 
Dotychczasowa granica ałowa między 
Polską a Gdańskiem zostałą zniesiona, a pols 
aka taryfa celowa zaczęła obowiązywać mię+ 
dzy Gdańskiem a zagranicą, 


ariand ja, 

: Mimo gwałtownej opozycji prezydenta irs 
landzkiego ł skrajnych sinfelnistów, więk- 
azość parlamentu irlandzkiego. w Dublinie rae 
tyfikowała (uchwaliła) w dniu 3t grudnia ub, 
roku układ zawurty przeć rząd Irlandzki % 
rządiera angielskim. W ten eposób, po ratyu 
tikaeji presz parlament angielski, układ ten 
wszedł już w życie. Kilkusetletnia walką - 
angisleko-irlandahaj zostala prrerWARA g 
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Górny Sląsk. | 


W numerze ostatnim „Sily“ poraz 
pierwszy wspomnieliśmy © tem, że ruch 
ehrześci jańsko-demokratyczny ` zakorzenił 
ją także na Górnym Błąsku. © jego sile i 
rozwoju dotąd nie pisaliśmy, nie chche 16- 
go taladepeo' jeszere drzewa narażać ns 
burzę zaciekłej walki c l u więcej jee 
szcze dlatego, że Górny Śląsk był terenem ` 
tytanieznej walki dwóch narodów o przy- 
należnośc te] ziemi, w czasie której nie 
należało zaprzątać umysłów w Police 
wiadomościaii o ruchu politycznym w 
najskochańszaj naszej dzielnigy, stacza 
jącej tę walkę, 4 
Obecnie sytuacja zmieniła się, 
Pierwsza kroki Kal: sniza.yjne przedsięć 
wziąi na Górnym ask u eekretarg dsielnie 
cowy, kolega poseł Bigoński, kiedy W 
kwietniu 1021 r. przez klika dai pobytu 
Ba Górny Śląsku nawiązał ścigły kontakę 
z całym szeregiem jednostsk, śprzyj ja pe 
cych nazzomu "ruchowi i dziajających pó 
AN szerosiemi warstwami pracujące 
mi Cicho i bar soz osu podjęto mucung 
pracę, która bardze rychlo dala wati 
p KOFA, aa razie mówić jeszcze nia mas 


RE nieomal zaczął się ruek 
8 Jom a Varst zeujące zeczejy pie.. 
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elé zaufanie do Narodówej Part} Robotni- 
czej, a szczególnie jaj klubu poselskiego, 
którego metody taktyczne, nięzrażania 4 
nienarażania sie socjalistom, w' prostych: 


| sercach ludu górnośląskiego „zrozumienią. 


znaleść nie Rop Doszło nawet dó teg J; 
że sam organ Nar. Partji Robotniczej, 
górnośląski „Polak“ fortnalnie wyparł sią: 
posłów | stwierdził, że za czynność sejmo: 
mą posłów enpeorowskich adpowięgzial- 
ności, nie ponosi i nią przyjmuje. 


Ląd órnośląski wierny tradycjom, 
wierny Kości 'ałowi, straciwszy: zaufanie 
do N, P. R. nie poszadł do czerwonej . 


międzynarodowej P. P. $., als szukać - za- 
czął obozu, któryby programem swoim od- 
powiadał jego serdecznym uczuciom. £ 
znalazł go w naszem stronnictwie. t 
Wieść o tem, że istnieja w Polsce Ch, 
Nar. Str. Pracy, -rozeszła, się po Śląsku 
bardzo szybko, Zacz iy się zawiązywać 
kółeczka / ehrześcijańsko- „demokrątyczne, 
liczba mężów” zaufania za pomocą któw 
cicha praca nasza na G. 
przeważnie odbywa, rośnie. 
Pierwszy skromny w rozmiarach $wo- 


"ruch polityczno-spółećzny | 


Sląszu . 


sosie PONŁYKI sk poci x m p spd drei sp brw 
eo Da 
rinie enra i trafiały d Ta do ga „ez i 


Pomade uczestników. zebrani 
u Następnie Rani red. Grobliński, mó 
wił o tężyżnie narodu polskiego, wakszująć 
na przykłady z historji poszem udowadniał 
obrazowo "0 mocy i trwałości 
chrześcijańskiega, na jakim noait iw nacz 
zawodowy, boś 
tylko ehrystjanizm moża odrodzić naród 
zdeprawawany moralnie przez wojnę. W koń+ 
eu nawolywał do jedności i wspólnego łącze 
nia się pod sztandarem N. Ch. 8. P., udowade 
niając „przykładami jej konieczność a nasty 
nie stąd wypływające korzyści, 

W dyskusji przemawiali kol. Amiśniewiez, 
Kapałczyński, Pomykaj, Minierski, Jacxo+ 
wiak i ürzempezak. 

Potem przystąpiono do wyboru SRS 
miejscowego koła, w skład którego weszli 
kol. Kruczyński N? przewodniczący, Śmiśnies 
wicz Wł, zastępeń, Krulak J. zastępca, Jane 


kiewicz W, sekretarz, Sze oso w DR 


btnierskiT, skarbnik. 
Na zebraniu tera ZA PIdAłÓ się do Nar, Chrz 
8. Pracy '43 nowych członków. 


Nieśmiały. 


ich zjazd odbył się w święto Trzech Króli "posiedzenie poznańskiej Rady Wajewódzkiej 


roku bież. 

Do Rady i Zarządu Wojewódzkiego 
wy brano następujących kolegów: 

W. Sosińskiego (posła) jako prezesa, 
Kuźmę jako sekretarza, Bedrarza jako 
skarbnika, jaka ławników „Wincentego 
Ciotkę, Józefa Błąszczyką, Jana Barto- 
 Qzieja, Alojzego Szezerbę, Jana Rymarza 
i Jana Korfantego: (brata p. Korfantego 
Wojciecha). 

Program Ch. Nar. Str. Pracy został 
przyjęty w całości, a dodatkowa uchwala- 
RO nastepujące postulaty; 

- Ch, Nar. Str, Pracy dążyć będzie, aby 

1. uchwaloną przez - Sejm vstawodaw- 


` ezy autonomija dla G Śląska została nie 


a E ów 

2. przy obsadzeniu is w pier- 
WSZY racdzie pó asd ludność tu- 
hylczą, 

3. lotychczasowe ustawodawstwo 30- 
cjąmó na G. Śląsku zostało utrzymane i 
rozbudowane, 

4. ludności polskiej, która stanowi. 
większe$ć, zabezpieczono odpowiedni 
wpiyw i kierownictwo w Województwie 
Śląskim, 

3. szkoły zos'ały spolszczone I tylko 
takim nauczycielom powierzono naacząż 


` mie dzieci, którzy wiadają poprawnie ir 


zykiem Arad, 

6. podtrzymano przemysł gór 1ośląski 
BB ohecnój wysokości 1 go rozbudowane i 

4. podatki: płacone na G. Slasku, a w; 
„Polsce, „wie obowiązujące, abrócona były, 
"na sliiżenić cen pierwszej potrzeby. 

Z tego, kk stronnictwo nasze na G, 
Siągku rozwija się + dotychcraa,  wncsić 
można, że przyszłość taiże us Qi. Śląsku 
do niego należy i že į tama, jak w całaj 
Polsce, zasady chrześ ścijańakią zwyciężą 
Saik ikowicże, 


Środa, dnia 8 zek 1923 r 

Qduyło wią tutaj © piątek, 8 stycznia he, 
„tobrauje członków Chrm Nar. Str, Pr. strdła 
nictwa mieszczańskiego i twiązku ludowga 
parodóweżge, KÓTELU przewodniczył kół, Fżów 
kaewiak, 

Na rebracła tem wygłosił referet La pów - 
sol Dachowski na temat 9 polityce LO © 
BBE Bpostereżenia A igra poria ka M, ck 


Chrz. Narod, Się. Pracy. 
odbyło się w niedzielę, dúia 8 bra. W toky 
kilkugódzinnych obrad przyjęto cały szereg 
ważnych uchwał, Ze wzęłędu na brak miej} 
sca szczegółowe sprawozdanie po damy W nu 
merze następnym „Sity“. 

Komorniki, dnia 8 stycznia 1922. 

W ezwarick, 6 bm, odbyło się tu zebranie 

koła, ną którem w mysk życzeń licznych 
VAA i inwalidów, nalężących do u25ZEBO 
stronnictwa, poseł Bigoński przedstawił „pós 
łożenie inwalidów, wdów i sierót*, W toku 
przemówieńią wstąpił na salę urzędnik Z. Z 
P. p. Adamek, którego jednak wyproszono, 
Zehranie skończyła sią po omówieniu spraw 
miejscowych w ogólnej harmanji. 


CL „$zemkmk, dnia 7 stycznia 1922,- 


Wczoraj odtyło się u nas zebranie miej 
scowych obywateli, na którem zostało zatołu» 
na kóło Chrz. Nar. Str. Pracy. Do tarzącht 
weszłł pp. Julija Maliszewski prezes, rółty 
Stan. Zieliński zast. prezesa, organista Lasis 
ziewski sekretarz, Gruczą zast. stkretarza 
Rafiński skarbnik, Cukiermaa B. I Lewardos 
wski J. ławnicy, ; | i 

Radomicko, dnia 7 stycznia 1022 r 

W świąto Trzech Króli odbył się po nabas 
żeństwie na sali p. Siępszaka wioę Cire. Nar, 
Str. Przey. Referat policycznęy wygłosi pos 
-seł Breaiński. Po wieca zostało założoke kala 
naszego: stronnietwa. 

W ostatnim czasie powstały tanże-nowa 
koła w Bronikowia i Buczu (pow. Śśmiztalskiy 


p” AREA OT $ 
Yon Ra E TEETE 
KS BA RESZEL 


Kochany Kolego Radnktorteł 
Mamy w pasiya związku kilka piam, kitte 


re- ja ieri zawsze przeglądam, 60 się ty». 


ciem. zawodowęm i polityczneca fnta oe wię, 
Ostatuijo wiele usigin w prasie narOLiio ią 
g powodu powstania Chisel zjańsi We Zjzie 
moczenia Zawcdowczoe, Ponieważ mnie ta 
bardzo, jako wiązkowea ebshodzi, wie nga 
pisalem “artykul, któryby wyrazu tu ko fa 
myślą o Zjednoczeniu. Jak go wydrukujscje, 
fto będą Wam bardzo wdięciny. ; 
Dla kszcezo € BAB, wystoriigoyel s% 
z, Pu aylo Jesi nem, że N. P. Be która sobi 
gs Z M. P, mobida śródio wpływów pofitycze 
nych, będęja się miotać na A à uena hio 


k o JWEŚW bos uni 


iaa e ee 0 


e 17 dd 


pierwiastka 


| czy w dzisięjszem Z. Z. 


W raas Aa EN — 


Ele... 46a hoda sali. pa inab 


rw ec Ułaj phig pim aki Me 

ją Jak bardzo A ao se 

Zaw. $ jek słabo czują się w swych 
Wypowiedziel nam walkę oszczeg 

sty, Kimi M Sy i plotek, my im oda 
pan álką zasną, obrony interesów ro« 
alei eh: służenia sprawie puulieznej, prze 


ak uezciwą, cichą, ale tylko la robotiików s 


go sr czeństwa owócną. 

Bo ia” my jesteśmy rozbijaczami ruchu 
robotniczego, który oddawna opierał się ną 
zasadach chrześcijańskich 1 my go dziś mus 
ałmy z powrotem ma tych zasadąch zjednos 
€zyć, ale N. P. R. rozbija rach robotniczy, be 
cy a go z dawnego stanowiska na tory 
lewicowego radykalizmu, A trudno, sd 
gadać o jedności robotniczej, jeżeli go się 
psha na lewicę i przygotowuje do, wstąpienia 
do komunistów. Trudro, sle nie każdy chce 
się. bolszewikom w Polsce przyełużyć. Dla 
czego Z. Z. P. i N. P. R. tak potulni są wobeg 
klasowych i sszajdemanowskich związków gan 


wòdowych ł ich za rozbijaczy nie uważają 


Dlaczego w dzień po wyborach w Poznanię 
stawiali się w „Prawdzie”-w: jednym ubozią 
x komunistami? Komuniści t socjaliści to wroe 
gowie Polski, a my ebrześcijanie nie możamy, 
należęć do.organizacji, jak Z. Z. P. i N: P. Rug 


które z wro i stają w jednym obozżę, 
Frzyszłość. pokażę : po czyjej stronie jes$ 
prawda, czy zwyciężą stare zasady dawnegą 


f Z P. 0a których jest. wsparte Uhirz. Zjedą 
Zaw., czy też demagogia enperowskich działe, 
„ Bo nasx/ prograną 
jest starym programiem z nikąd nie zapóżrezą 
nym lub przemieńionym, natomiast dzisiejszą 
ideologia Zo Z. P: jest. pod silnym wpływem 
radykalizmu, przeniesionego na nasz grunt 
przez N. P. R. Kongresówki ł Małopolakl. 
Jestem przekonany, ite: robomicy nask 
przyłączą się do kolegów z Chrz. Zj. Zaw. i 
nie oglądając: się ma innych, bersh 


w swej okolicy, roxnoczną pracę pztane; 


| kia Chrz. Zj. Zaw. Tak nam dop LRR Bóg) 


Jaa Pietrzyk, 
List powyższy zamięszczamy jako gierwa, 
szy głos esłonka Chre, Zj. Zaw. i zarazem Da, 
«szego czy .elnika bez żadnych mias zasadę, 
niczych. Niech będzie on wzorem dla jiasyceh, 
i skłoni te'i do dzielenia A swoimi pog parE 
s Rsdakcją. W ten sposób ułatwim 
„god 
E i Podróż pa (TM | 
neat 


stworzenie jednej wielkież gia 
wyryty Es] 


Uxsauie rządu alsckięga = + Agliacja 
| protóstaacia, 

„„Zapowiadająca się bddawig. wejścdą 
ma tH europejskich w stogunki z bolszeę 
wikami, Bufazio w sprawach > gospodare 
ezych, zaczyna przybierać coraz zeainiej 
szą kształty Obradpięca ubecnie od 6 bin 
konferenci ja w Cannes ma na celu ułoże+ 
Ris zasad, wedłu atórych stosunki z ilo< 
sią, pawiany. siy ukiądać. A skoro: zacz 
gie jakiekolwiek 4 Bosją pertraktacje, t 
warunkiem iek „pomyślnego zskobożenicy 
jek ostatnie sapowniuł. Krasin, bnissewicki 
udnięter dig kandiu zAWDĘLTEKCgO, jest us 
zania rząd suwjeckicgo proz państwa | 
zachodnią, Należy przypis satiat, że urna 
Bia (0, ChOĆ g zogirse SBRIANE, 810 R naziąpką 

Podobna wydarzen uig podągnie za 


ke A koder 2 pracy P 


bą caly Bxereg KÓDEL karencji? ną którę) 
(WISSĄ WURZĘ „ałęa Naroduf, sajwade 


nieje dia Kołaki Jst ta, ip uznanie rząd 
Ba aowjeskiegy v pieza: wół Narodu) 

e „RędziZ zarazem ummżniem jego dótych ae) 
ezasowysh. aktóyz 
Wniosek stąd prosty; że ©ócdrstwó BaGhCĘ 


o senas. itsktali 


każdy 


migi zptarodówychą i 


NASZ M 


w tym traktacie ustaloną. 


N 
ASK, A zatem Y wschodnią “ranite POISKI 
Jest to roza- 
mowanie niewątpliwie słuszne. Kto bo- 
wiem przyznaje Sowjetom zdolność - do 


„ataków międzynarodowych, ten musi u- 


znać skutki tej zdolności, tj. ważność u- 


„mów takich, jak ryska. W ten spesób ko- 
/plicja zniewolona byłaby uznać  przyłą- 
(szenie Wilna i Galicji Wsehodniej io Pol- 


Mniej lub więcej wyraźnie Ententa 


~ musiałaby temsamem zrzec się prawa wy- 


'znaczania naszej granicy wschodniej, do 


'ezego ją traktat wersalski uprawnia. Gdy 
układano ów traktat, Ententa oczywiście. 


"nie mysłała, że „rzyjdzie jej kiedyś uznać 
w Sowjetach prawowity rząd Rosji“. 


# owyższ srozumowanje, o ile miatoby 
- być uznane przez mocarstwa zachodnie, 


byłoby dla Polski korzystne, Możemy go 
s8obis na początku roku życzyć, ale wąi;u$ 
należy „czy zostanie ono całkowicie przez 
„sojuszników: przyjęte. 

~ Na doniosłą dla nas rzecz propagandy 
gekt protestanckich, zwraca uwagę „Pra- 


'cownik Połski* w artykule „Szturm ró- 


¿nych sekt protestanckich {í socjalizmu na 
duszę ludu polskiego". ' 

— „Pracownik Polki“ pisze, że różni se- 
Kciarze protestanccy, najechawszy Pol- 
ske, skorzystali ze złego stanu naszej wa- 
futy i za swoje, a właściwie na ten cel G- 
trzymane dolary, starają się najpierw sa- 
mą filantropją, a Bastępnie pod pozorem 
filantropii szerzyć swoje bałamutne i ni3- 
mądre zasady, które już stokrotnie nietyl- 
ko przez Kościół, lecz przez na'tkową i po- 
ważną krytykę zostały potępione. I z iście 
Bzatańskim podstępem i zręcznością bio- 


" fą się do roboty, aby za judaszowskie sre-. 


brniki dusze łapać. 

Praca ich polega na tem, że urządzają 
w różnych miejscach swoje zbory, tam 
werbują całe masy ludu. pracującego i us 
„zę czają swoje nabożeństwo: czytają pi- 


| emka, wykładają i tłomaczą po swojema, 


"bo, jak twierdzą, oni są o$wieconymi przez 
ducha i umieją wytłomaczyć Pismo św. 
A kiedy znajdzie się w takiem zebraniu 
wśród mas nierświadomionych, ktoś roz- 
tropniejszy, postawi zapytanie i zksyty< 
kujo wygadywane bzdurstwa, wtedy takt 
kaznodzieja woła policją i każe aresztować 
-danego człowieka, za to, że przerywa na- 
bożeństwa, jak to już nieraz miało 
miejsce, . maa E SU cda 
_ Wmawiają w ludzi, że Kościół katolł- 
"ki zaniechał nauk Pisma éw., tymeza- 
em | 
„Pismo św. jest w Kościele katolickim 
iedną z podstaw wiary, Kościół nakazuje i 
życzy aobie, aby każdy znał Słowo Boskiu 


_ Gs ehted powszedni, ale I pracy naŭ oddue 


dową religijną i moralną, bo bez tego fun- 
dammentu, na którym Stwórca opari swoje 
dzieła — budówaś nie patrafimy... - Po- 
znać musimy całą mądreść nauki Chrystu- 
sowej, podawanej num przez Kościół ka 
tolieki, a wtedy odrodzeni sami na duchu, 
potrafimy odbudować należycie naszą Oj- 

czyznę”, | 
Bez wiary próżne będą nasze wysiłki, 
Dziś wiary gorącej wielu narodom i na- 
szemu potrzeba. 
Podróżny. 


Ważna sprawa: 
Jednym z obowiązków obywatela, który 


chce nim być naprawde, jest dokładne infor 


. mowanie się o sprawach zachodzących w ży» 


ciu pubiicznem. Najlepszym informatorem 
dla każdego jest prasa, Obowiązkiem: więć 


każdego uświadomionego obywatela jest ezy= 


tanie: chociażby jednego: pisma stale. Kto nie: 
czyta gazet, ten jest jak tabaka w rogu, nie 
nigdy © niczem nie wie. A jak może zabie- 
rać głos na wiecach czy zebraniach ten, co 


nie nie wie? Pomyślmy, 


Nie można jednak czytywać gazet cd wy- 
padku do wypadku, dziś jedną, jutro drugą, 
pejstrze trzecią itd. Obywatel; który jest 
członkiem stronnictwa politycznego, a każdy 
obywatel powinien do stronnictwa  nalożeć, 
masi wiedzieć przedewszystkiem 0 tem, co 
się w jego stronnictwie dzieje, co jednakowo 

z uim myślący ludzie robią, jak się na po- 
szezególne kwestje polityczne zapatrują, ja- 
kie są ich plany na przyczłość itd. ` 

Obowiązkiem więc członka stronnictwa 
jest stałe r .enumerowanie choć jednej gazty. 
stronnictwa. Nie czytając jej bowiem traci- 
my łączność ze swoimi, co osłabia lub zatra- 
ea orjentację w życiu politycznem i spycha 
nas do roli ludzi nie o niczem nie wiedzących. 
Zamiast się oświecać, gofamy się wsrecz. 

Z powyższego ta płynie nauka, Że ażdy 


- Qzłonek, Chrz. Nar. Stra Eracy. powinien. pres 


zapisane w te Księgi święte, zwłuszcza, a= 


by znai dobrze Nowy Testament. W set- 
‘kach tysięcy „egzemplarzy, wydrukcwane 
były tamże wydawnictwa pisane na to, 
aby lud katolicki je czytał, tylko zastrzegł 


Kościół. że jeżeli czego nie rozumie, żeby - 


o wyjaśnienie pytał władzy duchownej, 
"boś tej władzy Chrystus. Pan powierzy? 
«skarb wiary i kazał nauczać wszystkie nn- 

rady po całym świecie; po to wybrał 18 

Apostołów, im dał władzę nauczania, a 
nie pierwszemu lepszemu, im dał łaskę i 
przywilej, aby w rzeczach wiary nie zbłą- 
„dzili, a o Kościele powiedział: że „Bramy 
,piekieine nie przemogą go“, To teź w od- 


„fodzonej Polsce musimy się wziąć do prz» 
AT, Bie tylko tej materjalnej, która nam 
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numerować i czytań stale organ swojego stron 
uietwa jakim jest „Sila“, 
St. Przybyła, zecer. 
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Koszty utrzymania. 


Poznań. Koszty utrzymania rodziny ro» 
botniezej, złożonej z 4 osób zwiększyły się w 
Poznaniu w miesiącu grudniu w porównaniu 
z listopadem 1921 r. o 1,1 proc: 

Warszawa, Takie same koszty w Warsza 
wie zmnieszyły się o 1,86 proc. 

Lód ź. W Łodzi koszty utrzymania zmniej- 
szyły się o 14.52 proc. ' 

Śmierć przywódcy hakatystów. Dala 8 
bm. zmarł w Berlinie -w 79 roku życia, założy- 
ciel „Ostmarkverelnu'* Tiedemann. Prasa na- 
cjonalistyczna... poświęca „twórcy. hakatyzmu 
diugi nekrolog, z okazji którego. występuja 
ona z zwałtównymi atakami, skierowanymł 
frzeviw Polsce. W ostatnich czasach Tiede- 
mann, zagrożony wywłaszczeniem swoich 
dóhr w Poznańskiem, usiłował nabyć ubywa- 
telstwo polskie i wniósł memorjał do Rady 
Najwyższej, protestujący przeciwko zamierzoe 
nemu wywłaszczeniu go przez rząd polski. 

Ośmioraczki, Ameryka jest niowyczarpa- 
nem źródiem wszelkich cudowności! Tym ra- 
zem gazety meksykańskie dcnoszą, iż w mie- 
ście Tampico (Meksyk) przyszły na świat — 
ośmioraczki! Ani jedno z dzieci nie zostało 
przy życiu, ale matka, pomimo cgromnego wye 
albe powróci prawdopodobnie do zilros 
Wia 


Głód i tyfus w Rosii, Z Samary donoszą, 
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„ Gy dla innyeh. 
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gna! strasznych rozmiarów, Głód tem staje 
się przyczyną ohydnych zbrodni. Pisma ros 
gyjskie notują wypadek zarżnięcia i zjedzenia 
syna przez matkę, Kownocześnie w zastra« 
szający sposób szerzy się tyfus. W powiecie 
batochomskim zmarło na tyfus 18000 osób,- 
Zniesienie rad żołnierskich w Roejl. . Dnia 
1 stycznia 1922 r. wchodzi w życie w Rosji sow 
wieckiej nawy regulamin wojskowy oparty, 
na służbowym regulaminie- przedwojennym, 
Osobnem rozporządzeniem Trocki przywraca 
w calej pełni dawną władzę dowódców wejsel 
kowych wszelkich stepał, usuwając w supet- 
ności rady żołnierskie, Wszelkie próby inter- 
weneji ze strony rad żołnierskich uważane 
będą w przyszłości za bunt i jako takie ście. 
gane przez sądv wojenne. | 
Związki chrześc. w Niemiezech,  Liczhą. 
cziopków chrześcijańskich związków zawońdo-.| 
wych w Niemczech wynosił» w. 1920 y kuf 
1076792; w 1900 roku — 159770 członków, 
W eiągu 20 lat liczba członków. wzrosła kilaj 
kax rotnie. 8 
Przychód: kasy związkowej wykazywał w. 
1920 roku przeszło 84 miljony mk. niem, 
rozchód 63 miljony, pozostałość więc przekra” 
czą sumę Ż0 miljonów. i l | 
dgicsY. | | 
Pan Grudniewicz znów zwycięża. |. i 
Któżuy nie pamiętał dlugich artyku. 
łów, napisanych do papierowej „Prawdy“! 
przez p. Grudpiewicza o porażkach, kięe! 
skach itp. chadecji w Gnieźnie. Pan Gru-- 
dniewicz z swoją N. P. R. zwyciężał tak) 
gruntownie i radykalnie, aż mu do gnieź« 
nieńskiej rady miejskiej wprowadzono —. 
5 chadeków. À 
Obecnie p. G. zwycięża znów w Trze- j 
mosznie. Możemy go zapewn., że z takiegą 
zwycięstwa jego jesteśmy zupełnie zado- 
woleni, bo skutok tych zwycięstw enpero=/ 
wskich będzie ten jak w Gnieźnie, | 
Grom, 


Ospowiedzi Redakci. 

Ks. A. F. Pieniądze za „Sile“ otrzymaliśe 
my, za rozpowszechnianie naszego tygoduixa 
bardzo dziękujemy. Polecamy się pamięci i 
nadal Oby wysiłki te były przykładem pras | 


Kol. Anśrzej Tr. W poprzednim numerze. 
„Siły* podalisiny adres Chrześc. Zjedn. Zaw. 
obecnie podajemy po raz wtóry: Poznań, ul. 
Skarbowa 12. | 
. Kol. S.-M. w Ostr. W sprawie założenis 
filji Chrześc. Zjećn. Zaw. należy zwrócić się 
do posła Piotrowskiego (adres, iak wyżej). o 

Kol. L: D, Bardzo nas cieszy, że już zało+. 
żyliście Cbrz. Zj. Zaw. Jeżeli wszyscy ries. 
tylko będa na Z. Z. P. narzekać, ale nie oglasi 
dając się na sgejada sami będą zaczynal wate 
pować do Chrz. Zi. Zaw., to sprawa robotni- 
czą bardzo+dużo-na tem skorzysta. Na niki 
go się nie ogiądać, tylko swoje robić. ; | 


TAR ETZ WO SOO DEA 


Za tik 


RECT ESEE STOPY LEESE T 
PNET | RPNE SZA AO 


Każca mniejsza lub większa reforma, każde, 
Rowe prawo, każdy pojedyńczy artykul prawa, 
każda nowa instytueja pni liczna pociaga za Bobą | 
mieobiiczalne skutki, pobudza lub hamuje życie, 
ulatwia iub porestrzymuje rozwój sii narodowych, 
staje sią jednem ze źródeł powedzenin lub klęs 
ski narodu. AR wrze R. Dmowski 
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